
Z powodu kończącego się kwartału z dniem ostatnim tego miesiąca, 
Redaheyja uprasza pp. Prenumeratorów na prowincyi o wczesne złożenie 
prenumeraty kwartalnej w najbliższych c. k. Poeztamtack lub też w c. k. 
g łów nym  Pocztamcie lwowskim; —  albowiem tyle tylko będzie się drukować 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do c. k. głów
nego Pocztamtu nadesłaną zostanie.

Prenumerata k w a r t a l n a  na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i D o
datkiem wynosi: na c. k.Pocztamtach ńa prowincyi: 5 zr. 36 kr. m. k . , —  
na c. k. głównym Pocztamcie lwowskim: 3 zr. 12 kr. in. k .; —  dla pp. Pre
numeratorów odbierających Gazetę za biletem w biurze Redakcyi we Lwo
wie : 4  zr. 48 kr. m. k.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó  w.
W iadom ości kra jow e: Z  W iednia . —  Z  W e n e c j i .  (Pr*ybycie Królow ej - W d ow y  Hiszpańskiej ) —  

Zagraniczna: Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .  —  H i s- z p a n i j  a. —— 
A n g l i j a :  Sprawa W sch odu .  —  F r a n c y j a :  W zn o w ie n ie  projektu  p. de  R em illy .  —  Z a
m iar  nadzwyczajnego poselstwa do Chin. —  Sprawa ang ie lsko-am erykańska.—  B e 1 g i j  a .—  
K r ó l e s t w o  I* o l s  k i e :  Z aprow adzen ie  monety rossyjskiej. —  T u r c y j a :  Nota wspólna 
czterech  sp rzym ierzon ych  dw orów  do Szekiba E fe n d p g o ,  ambasadora W ysokie j Porty. —  S y- 
r y j a :  Prześladowanie C h rześc i jan .— Wiadom ości handlowe i przem ysiow e: L w ó w .— Stan 
kwitnący Morawii. (Dodatek nadzwyczajny.)

Wiadomości krajowe.
—  Z  W iednia. —

’ V c.- k. w o jsk u  zaszły następujące odm iany : 
Eudwik baron P i r e t  d e  B i l i a i n ,  łe id m ar -  
®załek-lejtnant, tymczasowy kom endant w ojskow y 
na Pobrzeżu  , został w łaścic ie lem  op różn ion eg o  
Pułku piechoty  de L u x e m  n. 2 7 . —  Posu n ion ym i 
Zostali:  Na jeuerała -m ajora  p u łk o w n ik :  JCMość 
Arcyksiązę 31 a r o 1 F e r d y n a n d ,  z p u łk u  u ła 
nów  J Całości Arcyksięcia Karola n. 3 ,  ja k o  k o 
mendant brygady w e W ło sze ch .  —  P o d p u łk o 
w nikam i zostali m iędzy  innym i m ajorow ie :  T o -  
wtasz Rogala W  a g r o d z k i ,  kom en dan t 4go  
garnizonow ego batalijonu, na sw oje j p o sa d z ie .—  
krańciszek  de S c h o n f o ł d ,  z wydziału  m u n 
d urow ego , został k om e n d a n te m  kom isy i  m u n 
durowej w Jarosławiu.

Królestwo Lombardzko-Weneckie.
W e n e c y j a  d n i a  15.  m a r c a .  Dziś  o  g o 

dzinie 3. po  po łudn iu ,  K ró lo w a -W d o w t  H iszpań

ska, M a r y j a  K r y s t y n a ,  przy była z d w o re m  
sw oim  do  tej stolicy , pod nazw iskiem  hrabiny 
Y i s t a - A l l e g r a  i wysiadła w d o m u  za jezd 
nym pod  »B ia łym  L w em .*  Królowa Jrnć za m y 
śla tu dni kilka zabawie. (Gazz. di Prcnezi)

Wiadomości zagraniczne.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

O panu M a c - L e o d  pism a nowo-jorsltie  nic 
więcej n ie  donoszą , jak  tylko ze  proces j e g o  
wkrótce  się r ozp oczn ie  i że  zapew n e  sądownie 
przek on a n y m  i p o w i e s z o n y m  będzie.

Am erykańska gazeta M orning-Chronicle z dnia 
17. lutego d o n o s i ,  ze  w ie lk i '  wodospad rzeki 
Niagary zn iszczeniu  uległ .  Siła prądu ze iw ała  
i uniosła massy s k a ł , z k tórych  nurty tej rzeki 
rzucały się w sposób tak majestatyczny i zadzi
wiający. Sztuczne bu d o w y  powystawiane dla wy
gody podróżnych  , chcących  się tem u p ięk n em u  
zjawisku natary przypatrzyć,  zostały rów nież  
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zniszczone. M ieszkańcy  miasta Buffa lo  t łu m am i 
sp ieszyli  patrzyć na widowisko tej katastrofy, 
która w ie lk ie  w kraju sprawiła wrażenie.

t

Hiszpanija.
M a d r y t  d n i a  7.  m a r c a .  Z a jm u ją  się tu 

w  ogólności  tylko u w o ln ie n ie m  pana G a m b o  a 
od posady ministra skarbu. Ustąpienie pana 
G  a m b o a m ian ow icie  brakowi gotow ych  p ie 
niędzy przypisać nale ly ,  który nie pozwalał m u  
w sze lk im  żądaniom  ku opędzen iu  potrzeb armii 
czyn ić  zadosyć. Pan F e r r e r  ( ja k  ju z  d on ie 
ś l iśm y )  posadę m in istery jum  skarbu objął tym- 
czasowie. Stau ten rzeczy  potrwa zapew ne do 
zagajenia I lortezów. Correo JSacionai powiada 
dzisie jszego w ie cz o ra ,  ze p. G  a m  b o a przez  
k o le g ó w  sw oich  zm u sz o n y m  został z ło żyć  posadę; 
nie  sądzą j e d n a k , aby ta w iadom ość  była d o 
kładniejszą od drug ie j ,  przez tenże dziennik  p o 
danej,  p o d łu g  której p. G a m  b o a ma być  przez  
D o n  R a m on a  Maria C a l a t r a w ę  zastąpionym 
w  m in is tery jum  skarbu.

Wielka Brvtanija i Irlandyja.

L o n d y n  d.  12.  m a r c a :  T w ierd zen ie  ga
zety Times, która p os łow i ang ie lsk iem u w K on
stantynopolu  , lordow i P o n s o n b y ,  za turecki 
do M e h m e d a  A l  e g o  H aity sz ery f  najostrzej
sze czyni zarzuty i na od w ołan ie  tego dyplomaty 
n a leg a ,  gdyż on  w daniem  się sw o jem  w u p o 
rządkow anie  stosunków m iedzy  Sułtanem  a W ice -  
K ró le m  E giptu , p o k ó j  świata na n iebezp ieczeń 
stwo wystawił, podczas gdy lord P a l m e r s t o u  
ośw iadczył przecież  w swej pod  dn iem  2. listo
pada r. z. do gabinetu fran cu zk iego  podanej no 
c i e ,  że  cztery mocarstwa do [warunków , jak ie  
Sułtan m ial Baszy p o d a ć ,  m ićszać  się nie będą ; 
tw ierdzenie  to m inisteryjałoy  dziennik Globe tak 
da lece  jak najwyraźniej zbija, jak  dalece oświad
cza, że  w p o m ie n io n e j  nocie  p o d o b n e g o  m iejsca 
nie  m a ,  s ło w e m  nic  takiego, coby  takiemu zna
czeniu  ch oc iażby  co  do ducha tylko pod obnetn  
by ło ,  i zamiar rzeczon e j  noty na le m  się li zasadzał, 
b y  od e p rze ć  przywłaszczające sob ie  niesprawie
d liw e  pretensyje , zg hk iem i p. T h i e r s  wystę
pow ał , to jest że  Fraucyja m a praw o przepisy
wać S u ł t a n o w i , k ogo  m ianować m a w ielkorządcą 
je d n e j  z prow incy j Państwa T u re ck ie g o .  Sun , 
który  zw ykle  m in is tery jum  w spićra  , .zgadza się 
z u p e łn ie  z gazetą Times w  zarzutach czyn ionych  
lo rd o w i P o n s o n b y ;  lord  P a l m e r s t o n ,  
m n ie m a  toż p ism o , n ie  b y ł  nigdy n ieprzyjac ie 
le m  M e h m e d a  A l e g o ;  d ow odzi  to poste* 
pow an ie  j o g o , gdy lord  P o n s o n b y  zawarty 
p rze z  N a p i e r a  traktat tak bezw zg lędn ie  od 
rzu c i ł  , a lord  P a l m e r s t o n  u żył  takowego

znowu' za podstawę now ego  S t o p f o r d o W -  
s k i e g o traktatu. P raw dziw ym  n ieprzyjac ie lem  
M e h m e d a  A l e g o  jest lord  P o n s o n b y i  
k tórego  odw ołan ie  jest przeto  n ie o d z o w n e m  dla 
utrzymania poko ju  eu rop e jsk iego .  O b e cn o ś ć  N a- 
p i e r a  w Alexandryi jest z-resztą d o w o d e m ,  że 
M e h m  e d A l i  otrzyma od Porty sprawiedli
w ość , której odm ó w ie n ie  o w ie le  zgubn ie jszem  
dla Porty niźli dla E u ro p y  by ć  m oże .

 d n i a  13.  m a r c a .  M orning-Post do 
nosi : sOdjazd barona B  u 1 o w do N iem iec  od
łożon y m  został w sk u te k  now o-zaszłych  stosun
ków. T ak że  baron N e u m  a n n , który dnia 19. 
t. m . mial do  W iednia  o d j e c h a ć , zatrzym ał się 
z tego pow odu . W czora j  odbyła się trzygodzinna 
narada między wice-hrabią P a l m e r s t o n e m  
a reprezentantami Austryi , Pruss i Rossyi.

Fv artykule g ie łdow ym  dzisie jszego dziennika 
Globe czytam y: » W czora j po p o łu dn iu  rozeszła
się pow szechnie  wieść i zdawała się być  uzasad
nioną , że  poseł fraucuzki , łą czn ie  z in n e m i  m o 
carstwami , nowy protoku ł pod  w zg lędem  spraw 
W schodu  podpisał.  Dotąd nie potw ierdziła  się 
la w ia d o m o ść ,  jed n a kże  u spekulantów  wielką 
ona wiarę znajduje.*

Z daje  s i ę , że T orysow ie  chcą w ciąga tego
rocznych  posiedzeń rozwinąć  systematyczną opo -  
zycyję przeciw  tem u  w szystkiem u, w cze m  upa
trują wspierane przez m in is tery jum  pow iększe 
nie  władzy kościoła  katolick iego w Państwie An- 
g ie lsk iem . Bil lorda S t a n l e y  o zapisywaniu 
w yborców  ir landzkich  m ian ow icie  do tego z m ie 
r z a , by za b ieg om  przy w y b o ra ch , o  jak ie  d u ch o 
w ieństwo katolick ie  w lrlandyi i partyją 0 ’ C o n -  
n e l l a  o b w in ia ją ,  oraz w p ły w o w i ,  jak i  z l e j  
strony na w ybory  wywierany bywa, tamę po łożyć .

Kandydatami na o p ró żn io n e  przez  rezygnacy ję ’ 
admirała E l l i o t  d ow ództw o  nad wyprawą an
gielską w Chinach, wym ieniają  lorda C o c  h  r a n e, 
teraźniejszego h rabię  D u n d o n a l d ,  i dwu lor
dów  a d m ira l icy i : Sir C. A d a m a  i Sir W . 
P a r k  e r a . 1

W k rótce  odbedz ie  sie znowu k o n w e n t_ I (» o
C h a r t y s t ó w  w L o n d y n ie ;  w yb ó r  deputow a
nych  postanowiono na dzień  22gi b. m .  a o tw o
rzenie konw entu  na (dzień 22. kwietnia. K onw ent 
składać się m a z I 5 tu  c z ło n k ó w ,  p ię c ia  z o b w o 
dów stolicy, a dziesięciu z p row incy j .  Z a m fe re m  
tego zgrom adzenia rna być  narada nad planami, 
jak  u skntecznić  u w oln ien ie  deportow anych  Gliar- 
tystów F r o s t a ,  W  i 11 i a m  s a i J o n e s a ,  ja -  
koteż wszystkich  inDych w ięźn iów  chartystow- 
slt ich, i konstytucy ję  ludu  z rob ić  ustawą krajową. 
K onw ent m a być  p r z e z -d o i  14  zgrom ad zon y m , 
a każdy deputowany m a dostać tygodniowo 3 fum  
szter. dyjety. Na opędzen ie  tych kosztów  każdy



Bhartysta obow ią zu je  się składać tygoduiow o p ó ł  
peany L on dyn  m a b y ć  na dziesięć o b w o d ó w  
podzielony i c o  w ieczór  je d e n  z deputowanych, 
w towarzystwie przyjaciela , m a  zwidzie  ̂każdy 
* tych obw odów . W  d o m a ch  misionarzy i prze- 
Wodców Chartystów , w  pom ioszkaniach  sprzeda
jących gazety i w sk lepach  przyjaznych Charty- 
8tom właścicieli , mają być petycyje do podpi-  
*ów z ł o ż o n e , a panu D u n c o m b e  ma byc po- 
l e con em  podanie  tych petycyj i wniesienie na 
adres do  K ró low e j , z prośbą o  u w oln ien ie  w ięź
niów politycznych. Wydatki konwentu tygodniowo 
ba 60  funt, szterl. w yznaczono.

W e d łu g  dziennika Standard, okręty Monarcha 
i^ ern on  w Sherness , otrzym ały  rozkaz p rzy g o 
tować się do rozwinięcia  za g ló w ,  a p o tem  do 
Spithead odpłynąć.  Sądzą , ze  są do A m eryk i 
przeznaczone. P od obny  rozkaz  dano także w Ports- 
ntouth o k r ę t o m :  Indus pod kapitanem  Sir 3. 
S t i r 1 i u g i Tweed  pod k o m o d o r e m  D o u g l a s .

O  stosunkach z Chinam i czyni uwagę G lobe, 
ze p e łn o m o c n icy  ch ińscy  starają się w istocie 
sprawę te ile m ożności  przeciągnąć ; atoli ich  
n iew iadom ość  f o r m  eu rop e jsk ich  usprawiedliwia 
t o ,  ze ich  adm irał E  11 i o t o szczędza ,  i ze zw o 
lono ju ż  na niektóre p u n k t a , co  pom yślny  sku 
tek ob iecu je .

Francyja.

P a r y ż  d.  1 4  g o  m a r c a .  W  je d n e m  z pism 
tutejszych c z y ta m y :  »P. M o u n i e r  i p.  M o l e  
Przy jm ow an i byli dnia w czora jszego  w T u ile ry -  
jach. T w ie r d z ą ,  że p. M o u n i e r , w skutek 
teS° widzenia się z K ró le m  i pow tórne j  narady 
2 'nnytni cz łon kam i za jm u jące j  się obwarowa
niem kom isyi izby parów, postanow ił swe spra- 
Wo*danie o p ro je k c ie  obwarowania p rzerob ić  i 
ta nowa praca je g o  rze czo n e m u  pro jektow i m n ie j  
nta być nieprzyjazną. N ie  zdają się wątpić wię- 
Cej  . że  projektow ana przez k om isy ję  poprawka, 
Przez izbę  parów odrzuconą, i że  ustawa, tak jak 
n® nią izba deputow anych  g ło so w a ła , przyjętą 

ędzie. T y m  czasem  liczn e  narady odnywają 
jednak u  k ilk u  parów , którzy obw arow ania  

I r>o*a są przeciw ni-  G łoszą zawsze je szcze  źe 
'siązę O r l e a ń s k i  bę d z ie  m ie ć  w  izb ie  pa* 
1 w m ow ę za p ro jek tem  obwarowania.

Znany p ro jek t  p. d e  R  e  m  i 11 y , zm ierza ją 
cy do tego, by  u rzę d n ik o m  utrudnić  wstęp do 

y d e p u to w a n y ch , m a  b y ć  w znow iony  przez 
PP- P a g e s (z  departam entu I  A rieg e)  i M a u-
^ u i n ,  je szcze  w ciągu tegoroczn ych  posiedzeń. 
' ajp ierw zapew n e  do  tyła się tylko ograniczą, by 
^ yk laczyć  z izby  tych  urzędn ików , którzy z po- 

°uu urzędowania sw ojego  do prac ustawodaw
czych należeć n ie  m og ą .  Uważają to, i m ają  w

t « m  niejaką słuszność ,  za wielką niestosowność, 
że n. p. jen era ł  B u g e a u d obrany jesL repre 
zentantem je d n e g o  frau cu zk iego  k o le g i ju m  wy
borczego ,  pod  esas gdy posada je g o ,  jak o  gu b e r 
natora jen era ln ego  , w A fryce  go w strzym uje  ; 
p od obn ież  dawniej p. G u i z o t  b y ł  razem  d e 
putow anym  Francy i i am basadorem  w L on d y 
nie. Projekt w takich trzymany o b r ę b a c h ,  m o 
że niezawodnie liczyć w izbie na znaczna w :ek -  
szosc.

K orespondent pruskiej Staatszeltung  p isze  
z Paryża pod d. 14. marca : »O p ór  Baszy E g ip 
tu w przyjęciu  bezw a ru nk ow o  lirmanu Porty, 
sprawił tu m a łe  tylko wrażenie. D aleko  w ięce j 
za jm ują się sp o re m  między Angliją a Stanami 
Z je d n o czo n e m i ,  o  którego  p raw d opod obnym  wy
padku nawet zdania najrozsądniejszych ludzi, 
bardzo są p od z ie lon e .  Ż yczen ia  największej 
części osób są za p o k o je m  ; lecz  gdyby do w o j 
ny przyszło, Francyja z trudnością m o g ła by  się 
wstrzymać od czynn ie jszego  wdania się w tę spra
wę. M ożna pow iedzieć  , że co  do tego punktu, 
jedno tylko panuje  zdanie. L ord  G r a n v i l l e  
nie tai także obawy swojej w tym  względzie  ; 
przeciwnie zaś p ose ł  pó lnocno-am erykańsk i ,  j e 
nerał C a s s ,  twierdzi, że wszystko sp oko jna  d ro 
ga się załatwi, i że  sprawa la posłuży tylko par- 
tyi dem okratycznej w A m e ry ce  do uzyskania 
władzy."

Jenerał S c h r a m m ,  który w czasach ostat
n ich by ł  tym czasow ym  gubern atorem  jen era l-  
nym  w Afryce, w róc ił  d lO go  b. m .  do  T u lo -  
nu , na okręcie  parowym te Tartare.

Rozdanie, chorągwi p u łk o m ,  n ow o-u tw orzon y m  
przez książąt O r l e a ń s k i e g o  i N e m o u r s ,  
ma, jak  zapew nia ją ,  nastąpić d. I g o  maja, jako  
w dniu im ien iu  Króla. T y m  k o ń ce m  miDister 
w ojny ju ż  teraz wydał rozkaz, ażeby te pu łk i 
w drugiej p o łow ie  przysz łego  miesiąca do Pa
ryża przybyły. S łychać  że przy tej sp osobn ośc i  
ma się odbyć  w ielki przegląd wszystkiego w Pa
ryżu i w ok o l icy  sto jącego  wojska.

Jenerał d y w iz j i  D a r r i u 1 e rozk azem  dz ien 
n ym  p o lec i ł  wszystkim o l ic e r o m  paryskiej za
łogi p od  najściślejszą od p ow ied z ia ln ośc ią ,  ażeby 
czuwali nad tern,iżby dzienniki nie przekradały 
sie do koszar i d om ów  strzaży, i ażeby w ierność  
żołn ierza anarch icznem i zasadami przeciw n ików  
rządu zachwianą nie była.

W  m in is tery jum  spraw zagranicznych w iele  
o tem  mówią, że  p. G u i z o t  zamyśla w ypra
w ić  n a»d z w y c z a j n e  p o s e l s t w o  d o C h i n .  
O d p o ło w e j  17go aż do początku teraźniejszego 
w ieku, p o d o b n o  poselstwa by ły  w Molandyi, Ilos- 
syi, Anglii i Portugalii batdzo we zwyczaju.
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E e lg i ja .
P. r u x  e 11 a d. l 4 g o  m a r c a .  O pozycy ja  

czyniąc  niedawno nadarem ne w izbie re p re z e n 
tantów zabiegi do obalenia m inistery jum  , teraz 
takowe w Senacie p ow tarza ,  gdzie  w czoraj i o- 
negdaj przy sposobn ośc i  budżetu  dla m inistery
ju m  spraw wewnętrznych, w icehrabia D e s m  a- 
n e t  d e  B i e s t n e  i kilku innych Senatorów 
m ie l i  bardzo d o b itn e  m o w y  przeciw  ministery
ju m ,  oświadczywszy wprost zdanie sw oje , ze  ta
k o w e  zm o d y f ik o w a o ó m  być pow inno. Minister 
sprawiedliwości i ko ledzy  j e g o  wyrazili się dzis 
bardzo kategorycznie  przeciw  tym zadaniom  , 
które  aczko lw iek  tylko pp, L e b e a n  i B ° "  
g i e r  dotykały , lecz  i od reszty ministrów  so l i 
darnie odparte były. Z  c iekawością wyglądamy 
8 k o lk u  tych rozpraw.

Królestwo Folsjkie.
—  Z  W a rsza w y d, 1 7 .  m arca.  — -

O gło szo n o  Ukaz Jego  Cesarskiej Mości.
D la zaprowadzenia w Królestwie P o lsk iem  je d n o 
stajnego z Cesarstwem oystematu m en n icznego ,  
zna jdu jąc  stosoWDem rozciągnąć i na toż K róle 
stwo zasadę, postanowioną w M anifeście  Naszym 
z dnia 1. lipca 1839  r o k u ,  m ie ć  c h c e m y ,  ®hy 
rub e l  srebrny rossyjski przyjęty byt w K ró le 
stwie za jed n ość  menniezną i liczebną. Z god n ie  
t. pow yzszem  : 1.) W szelk ie  rachunki władz rzą
dow ych  i m ie jsk ich ,  oraz w szelkie  czynności m ię  
dzy pryw atoem i , mają b y ć  prow adzone i zawie
rane na r u b le ,  z w y łączen iem  poprzedn ich  po
życzek  Królestwa 1 listów zastawnych Towarzystwa 
K redytow ego  Z ie m sk ie go ,  2 . )  W szelka  gruba 
m o n e ta  dawna, nie z rossy jsk im  stem plem , tak 
złota, ja k o  i srebrna, z w yłączeniem  m on ety  no
szącej zarazem  napisy rossyjskie  i polskie  , w 
m iarę  w p ły w u  je j  do kas rządowych , przebita 
być  winna na rossyjską m o n e tę  odpow iedn ie j 
wartości.  3.) T o ż  sam o u sk u teczn ion em  być  w in
no  w zg lęd em  m onety  zdaw kow ej , bacząc j e 
dnakże , aby w yprow adzen ie  o n e j  z  ob iegu  na
stępow ało  zwolna i stopniowo , dla zapobieżenia 
n ied ogod nościom , z niedostatku takowej w yn ik 
nąć m og ą cy m .  4.) P o d o b n ie ż  bilety Banku p o l 
skiego mają być  prze is toczone  na bilety  w ru 
b lach  srebrnych  i z pod w ó jn e in i  napisami, w j ę 
zyku  rossyjskim i p o lsk im . 5.) W yk onan ie  n <* 
n ie jszego ,  wkładając na Namiestnika Królestwa 
i na radę administracyjną, rozk azu jem y  , aby u- 
ło ż o n e  zostały projekta ukazów, o b e jm u ją ce  wszel
k ie  szczegóły ,  tyczące się przywiedzenia do  skut
ku zm ian y  zam ierzon e j ,  tak pod w zględem  ozna
czenia  term inu, od którego mają być p row adzo
ne  rachunki na rub le  przez władze rządow e, 
m ie jsk ie  i handlu jących , jalto-toz pod  w zg lędem

w ewnętrznych i zew nętrznych  pożyczek  K ró le 
stwa i innych  papierów kredytow ych ; n iemniej 
pod w zg lęd em  czynuości zawieranych między 
prywatnemu , ora., ich stosunków p ien iężnych ; ' 
na kon iec  pod w zględem  wszystkich innych  roz- 
porząd/.eó , którychby w ym agały  m ie jscow e  o k o 
liczności, i aby następnie takowe projekta pod 
zatwierdzenie Nasze przedstawione były.

W  Petersburgu d. 2 l g o  etyc;.. (2. lut.) 1841 r. 
M i k o ł a j ,  przez Cesarza i Króla minister  se
kretarz Stanu, Ig. T u r k u ł l .

Turcy] a.

Następująca jest  treść (w sp om n ion e j  w  prze 
szłej „Gazecie* naszej) w s p ó l n e j  n o t y ,  jaką 
p e łn o m o cn icy  Austry i,  W ie lk ie j  Brytanii ,  Prus 
i I tossy i , przesiali .pod dn iem  30. stycznia do 
S z e h  i b a  E f e n d e g o ,  ambasadora W ysokiej 
Porty przy K ró low ej Jm ci  W ie lk ie j  Brytanii: 
^Podpisani p e łn o m o cn icy  dw orów  A u stry i , W ie l 
kiej Brytanii ,  Prus i Rossyi , wzięli pod  ścisłą 
rozwagę d e p e s z e ^ R  e s z y d a B a s z y  z Konstan* 
tynopola p od  d. 13. szew w al 1250 (8. grudnia 
r. 1 8 4 0 ) ,  w  której S z e k i b  E f e - n d y ,  ambasa
dor W ysok ie j  P o r ty ,  otrzym ał r o z k a z ,  zawiado
m ić  o niej p ićrw szego  Sekretarza Stanu K rólo- 
wej Jrnci W ie lk ie j  B rytan ii , w wydziale spraw' 
zagran icznych ,  by tym sp o so b e m  dostała się do 
wiedzy d w o ró w ,  które  kon w en cy ję  z dnia l5g® 
lipca podpisały.*

„W e d łu g  oświadczenia t e g o , .Tego Sułtaóska 
M ość  waha się nadać M e h m e d o w i  A l e m «  
w dziedziczność  Raszalikatu Egiptu.*

„N iże j  podpisani poświęciw szy  największą O' 
wagę przed m iotow i tego cśw iad czen ia , uchwalił* 
jed n om yś ln ie  u pros ić  S z e h i b a  E f e n d e g o ,  
by pod rozwagę W ysokiej Porty p o d d a ł ,  co na- 
stępuje :

„Reprezentanci czterech  d w o ró w  poczytują  za 
pow inność sw oje  nadm ien ić  Dajprzód, że  w  dnia 
w yżrzeczonej depeszy R  e s z y  d a B a s z y, jeszcz® 
w spóln ie  n ie  wywiązali się byli u W ysok ie j  Porty 
z c z y n n o śc i , u m ó w io n e j  w  L on dyn ie  pod  d. l5> 
październ ika , a z najnow szych  doniesied  , otrz)'" 
n ianych z Konstantynopola do d. 27. grudnia, 
okazu je  s ię ,  że  reprezentanci czterech  dworów 
jeszcze  w onyrn czasie nie uważali się za u p ° '  
w a ż n io n y c j i , do dania . m in istery jum  Jego S o l '  
taćsk ie j Mości tych rad , jak ie  im  dać polec®' 
n ć m  było.*

» T y m  czasem  zamiary sprzym ierzon ych  dw®" 
rów  w niczeni się nie zm ieniły .  Rozdziel®1*6 
zn aczn em  o d d a le n ie m ,  nie potrzebow ały  one  o® 
n ow o  się u m a w ia ć , dawszy sw ym  reprezentant®^ 
w Konstantynopolu  rozk azy ,  które zu pe łn ą  
dnością nacechow ane były.*



»Rząd K ró low ej Jm ci W ie lk ie j  Brytanii p r z e 
słał lym  k o ń c e m  pod  d. 17. grudnia sw em u  re 
prezentantowi w Konstantynopolu  in s t ru k cy je , 
służące do wyraźnego potwierdzenia  ow ych  z d. 
45. października.®

»D w ór  w iedeński dal pod w zg lęd em  tegoż przed
m iotu  pod  d. 29. grudnia r. z. wyraźne sw em u  
Internuncy juszow i rozkazy.®

rD w ór  berliński przy łączył się zu p e łn ie  do 
instrukcyj , u m ów ion ych  wspóln ie  w L o n d y n ie ,  
p o d  d. 15. października i d. 14. listopada.® 

»D w ór  rossyjski przesła ł pod d. 23. grudnia 
sw em u spraw ującem u interesa w Konstantyno
p o lu  rozk azy ,  zu p e łn ie  w  tym że  sam ym  duchu  
ułożone.®

»Niżej podpisani przytaczając te w yp a d k i ,  p o 
zwalają sob ie  m n ie m a ć ,  że  rady , jak ie  w ten 
sposób  ze  strony reprezentantów czterech  d w o
rów  u dz ie lon em i b y ć  m o g ł y , by łyby  w idoczny 
Wpływ wywarły na zdania wyrażone przez  R e -  
s z y d a  B a s z ę  w  j e g o  w yżw sp om n ione j  depeszy 
z  d. 8. grudnia i by ły by  usunęły  wątpliwości , 
ja k ie  minister ten oświadczył o da łszem  postę
pow aniu  , k tórego  W ysoka Porta trzymać się 
um yśliła .

»L ecz  b y  wątpliwości te usunąć i wszelkie j 
straty czasu u n ik n ą ć ,  podpisani osadzili za rzecz  
potrzebną nie  oczek iw ać  żadnych” dalszych d o 
niesień z Konstantynopola , i nie odw lekając  d łu 
że j  odpow iedzi  na notę S z e k i b a  E f e n d e g o ,  
poczytali za pow inność  sw oje  ambasadorowi Porty 
Ot om ańskie j raz jeszcze  wyraźnie pow tórzyć  i 
p is m e m  stwierdzić zdanie swych dworów, jakiego 
m ie l i  zaszczyt ju ż  m u  p ierw ej ustnie udzielić.® 

»Zdan ie  to wzywa Su łtana , by z swej m onar- 
ch iczne j  łaski i wspaniałomyślności w  ten sp o 
sób  u ż y tk o w a ł ,  izby nie tylko co fn ię tym  by ł  
wydany na M e h m e d a  A l e g o  firman złożenia 
go  z Baszostwa , lecz  ażeby m u  także dano przy
rzeczen ie  , że- p o to m k o w ie  j e g o  z prostej linii 
sukcessyjnie  przez Sułtana na Baszaiikat Egiptu  
mianowani b ę d ą ,  skoro posada ta śm iercią  po- 
p rze d n icz cg o  Iiaszy opróżnioną zostanie.®

rCztery dwory radząc W ysokie j P o r c i e ,  aby 
M  e h  m o d o w i  A l e m u  wyświadczyła tę ła sk ę ,  
dalekietni są od dawania Jego W ysokośc i  nowe
g o  p o m y s łu  i przyw ołu ją  tylko w  pa m ięć  za
miary, które Sułtan sam zaraz na początku  prze
silenia na W sch odz ie  d obrow oln ie  o z n a j m i ł ; za
m iary , które  k on w en cy i z dnia l 5 g o  lipca za 
podstawę służyły.®

yNasląpnie cztćry  dwory udziela jąc Wrysokić j  
P o r c ie  r a d y , która w  n in ie jszćm  oświadczeniu 
m a  być p o n o w io n ą ,  są tego p rzek onan ia ,  że  j e j  
n ie  podają ani n ow ego  uporządkowania , któreby 
dlapraw m on arch iczn ych  i prawnej władzy S u ł

tana z u szczerbk iem  b y ł o ,  ani też doradzają ta
k ieg o  ś r o d k a , któryby się sprzeciw iał obow iąz
k o m  , jak ie  Basza Egiptu  , ja k o  poddany Su ł
tana , m ianow any  przez  W y so k a  P orte  do rzą
dzenia w je j  im ien iu  p row incy ją  Państwa Oto- 
m ańsk iego  , m a do wypełnienia.®

»Prawda ta stwierdzona jest nie tylko artyku
łam i 3 ,  5 i 6 aktu o d d z i e ln e g o , ja k o  dodatku 
do konwencyi z dnia 15. l i p c a , ale nawet in- 
strnkcyjami , które cztery  dw ory  sw o im  re p re 
zentantom  w K onstantynopolu  w skutek narady 
z duia 15. października przesiały.®

»Jakoż istotnie pow yższym  aktem  w §. 5. za
strzeżono , że rwszelkie traktaty i ustawy Pań- 
rstwa O tom ańskiego  , to zn a czy ,  w szelk ie  trak- 
»taty i wszelkie u sta w y , które  ob e cn ie  w P ań 
s t w i e  O tom ańsk iem  mają m o c  sw oje  , albo na 
^przyszłość w tem że  Państwie w  m o c  wstąpić 
» m o g ą , tak na Baszaiikat Eg iptu  ja k otez  na 
swezystkie inne prow in cy je  Państwa O tom a ń 
s k i e g o  rozciągniętem i b y ć  mają.® W a rn n ek  
t e n ,  który cztery dw ory  za n ieodzow ny  p o c z y 
tują , stanowi w oczach  ich je d e n  z najtrwal
szych w ę z łó w  dla spojenia  E g ip tu  z T u r c y ją , 
ja k o  prow incyi należącej do całości Państwa 
Otomańskiego.®

»'Artykuł 0. tegoż sam ego aktu zastrzega, aby 
siła ladowa i m orska , którą Baszy E g iptu  d o 
tychczas utrzym ywać by ło  w o ln o  , stanowiła część 
zb ro jn e j  siły Państwa O to m a ń s k ie g o ,  i zawsze 
do w oln ego  zarządu dla p ow szechnej potrzeby  
Państwa uważaną była .«

»Nakoniec instrukcyją u m ów ion ą  dnia l 5 g o  
października w  L on d yn ie  i zatwierdzona w M e
morandum , napisanem d. 14 go  ostatniego u p ły -  
n ionego  miesiąca listopada , uznano fo rm aln ie  , 
żo, je ż e l ib y  M e h m e d  A l i ,  a lbo  który z je g o  
Dastępców, przekroczy ł  w a r u n k i ,  pod  k tórem i 
m u  dziedziczne w ielkorządztw o Egiptu  nadano, 
godność  ta odebraną być może.®

»Niżej podpisani sądzą, że  d ok ład ne  w ykona
nie pow yższych  w arunków  zam iarom  Sułtana 
zu p e łn ie  o d p o w ie ,  w szelk ie  życzenia czterech  
sp rzym ierzonych  m ocarstw  dostatecznie ziści, i 
d z ie ło  u sp o k o je n ia , które  b y ło  c e le m  ich  wza
je m n y c h  k on w en cy ją  z dnia 15. lipca ustano
w ion ych  zobowiązań, szczęśliwie do  skutku do 
prowadzi.  Gdyż zaiste, przez  w ypełn ien ie  nad
m ien ion y ch  w arunków  osiągnioDoby zamiary, na 
które  troskliwość i og lęd n ość  m ocarstw  sprzy
m ierzon y ch  z w rócon e  były .  Sułtan na przyszłość  
by łby  p ew n y m  posłuszeństw a i p od leg łośc i  swego 
B aszy ,  w ie lkorządcy  E g ip t u ;  m ieszkańcy  pro 
w incyi tej by liby  zabezpieczen i od ciemięstwa, 
jak ie  w czasie ostatnich lat up łyn ion ych  przez  nad- 
ttzycia administracyi m ie js co w e j  znosić  m usieli;



makouiec M o h m e d  A l i  tak dla siebie ja k o  
tez dla fair.ilii sw o je j otrzymałby posadę, klóra- 
by przyszłość  je g o  sp oko jn ie  za b e zp ie czy ła ;  
w szakże  b e z  n a jm nie jszego  nadwerężenia- o b o 
w iązków, które ja k o  poddany W ysok ie j  Porty do  
w ypełn ien ia  m ie ć  będ z ie .«

»N iże j  podpisani podając te uwagi do wiado
m ości  S z e k i ' b a  E f e n d e g o ;  upraszają Go, by 
j e  n iezw łoczn ie  sw em u  dw orow i p rze d ło ży ł  i 
w ezwał rząd Jego  W y s o k o ś c i , aby na nie  jak  
najdokładniej sw o ję  uwagę z w r ó c i ł ; oraz m ają  
zaszczyt am basadorow i W ysok ie j  Porty Otomań* 
skiej,  zapew nien ie  swego poważania po u o w ić .«

(Następują podpisy.)

S y r y ja .
W e d łn g  listu z  D am aszku p od  d. 15 .  stycznia, 

zawartego w m arsylsk im  dzienn iku  Semaphore, 
dopuszcza ją  się tam  od czasu odejścia E g ipcy jan  
najw iększych  bezpraw i na m ieszkańcach  ch rze 
śc ijańskich  , czego  tak m a ch om etań sk ie  jak  i ży
dow skie  pospólstwo w in n e m  się okazu je .  Dyw an 
u c h w a l i ł , ażeby Chrześcijanie  nie nosili b ia łych  
turbanów  : w ięc gdy się Chrześcijanin w takim  
turbanie  p o k a ż e , jest  znieważanym . Prałaci 
chrześcijańscy  D am aszku  w p iśm ie  przes łan em  
do konzulów o e u r o p e j s k ic h , uskarżają się m ia 
n o w ic ie  na Ż y d ó w ,  k tórych  p o w o d u je  p o  części 
c h ę ć  zem sty  za doznane dawniej prześladowa- 

'n ia .  N ie  należy w ą tp ić ,  że  rząd W ysok ie j Porty, 
który H attyszeryfem  z Guilhauy wszystkim wy
zn a w co m  wiary równą przyrzek ł o p ie k ę ,  będ z ie  
u m ia ł  w krótce  be z p ra w io m  tym  tamę położyć .  
Już k o n zu l  angielski dokazał tego , że  c i , któ
rzy n ie jak iem u  p. S u l i m i e  turban zdarłszy 
zniew ażyli  g o , zostali za to surowo ukaraDi. 
P rzybyc ie  A l e g  o B a s z y  w 6000  wojska tu
reck ieg o  pow ięk szy ło  tylko w yb uchy  fanatyzmu ; 
w krótce  jed n a k  spodziewają się wyższych w tej 
m ie rze  obostrzeń  tak od Z e k e r y i  B a s z y  ja -  
koteż z Konstantynopola .

W iadom ości handlowe i przem ysłow e .
(fflieurzędowe.J

T arg na w o ły  w e L w o w ie  d. 22. m arca  1341 .
Z  przyp ędzonych  159 w o łó w  w  8 partyjach j 

sprzedano r z e ź n ik o m  tutejszym i Ż y d o m  na k o 
szer ,  a m ianow icie  i l )  Jankel B ou er  z K ozdo łu ,  
24  s z t u k , ważących mięsa 13 %  a ło ju  1 %  ka-

inieuia , po 35 zr. ; 2) F isehcl Dirnaud z U ozd oiu , 
2 2  s z tu k ,  ważących mięsa 15 a ło ju  2/u k am ie 
n ia ,  p o  105 z r . ; 3) M ortko  N eu m ann  z Narajo- 
w a, 36 sztuk, ważących mięsa 1 4 %  a ło ju  2 
k a m ie n ie ,  p o  1 0 2  zr. 30  k r . ;  4) Chaim  P oh l 
z  B r z e ż a n , 3 2  sztuk , ważących m ięsa  13  %  a 
ł o ju  1 J/g k a m ie n ia , p o  92  zr. 30  k r . ; 5) Josseł 
Bulba ze  Stryja , 25  sz tu k , ważących m ięsa  I 2 ł/ e 
a ło ju  1 y 4 kam ienia  , p o  80 z r . ; 6) Selig P o h l  
z B rze ża n ,  20  sz tu k ,  ważących mięsa 13 Yt a 
ło ju  1 k a m ie n ia , p o  88 zr. 45 kr. w. w.

Stan kwitnący Morawii.
(S ch w a b . M erli.)

Z  Morawii donoszą pod dniem 28 . stycznia r. 
b . : »Ciągły ruch  i coraz now e życie  w e wszyst
k ich  gałęziach p r z e m y s łu , zasługują na szczegól
ną uwagę. Kto znał M orawiję  je szcze  przed nie 
wielą laty, ten m o że  prawdziwie poświadczyć o 
je j  zadziwiających w każdym w zględzie  odmiimach. 
Począwszy od samej stolicy Berna, aż do niezna
cznych wiosek p o g ćr n y c h ,  wszędzie ujrzysz no 
w e zakłady, tu i owdzie w o g ro m  się rozpoście
rające. Wszystko co t ) l l 'o  nasz przemysł przy
swoić sobie m o ż e , chwytam y i n iebawem  na 
wielką m iarę wykonyw am y. Nasze ręUodzieluie 
wełniane lak się rozszerzyły i wygórowały, jak  pra
wie nigdzie w N iem czech .  W ich  ślady wstępu
ją  godnie rękodzieln ie  bawełniane, obok  których 
płóciennictwo jeszcze  dość dobrze się trzyma. N a 
sze huty żelazne robią najświetniejsze in teresa ; 
od roku do roku dostarczają one lepszych  w yro 
bów i coraz większą liczbę. Fabrykacyja cukru 
z buraków, jak na nasze małą prowincyjo  tak 
bardzo się rozszerzyła i w z b i ła , ja k  w żadnym 
innym kraju n iem ieck im . Nareszcie i rolnictwo 
ro zu m o w y m  sp osobem  prow adzone,  na jpom yśl
niejsze zrobiło  postępy'. —  A  tak, nie d z iw ,  ze 
całej ludności naszej prowincyi nie brak ani za
trudnienia, ani leż dostatecznego zarobku ; gdy 
do tego wszystkiego, zakładanie kolei żelaznej 
tyle rąk zabiera. —  Wszystko to b łog ie  skutki 
d ługiego pokoju  1*

T E A T R  P O L S K I .

p o n i e d z i a ł e k :  (p o  raz p ićrw szy ) M in a ,  córka.
burmistrza , k o m ed y jc -o p era  w  2  aktach. —  
P o p r z e d z i : Dla czego ? kom edyja w  1 akcie.

(D o  tego  Nru. Gazety do łączony  jest Ner. 13. K ozm aitości . )

Redaktor J. H. K a mi ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i - i z k a  K r a t t e r a .
(Arakiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) (DodL, Nad.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru 37. Gazety Lwowskiej.
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D O N IESIEN IA L IT E R A C K IE

b i d w a i r i d a  w s o t a i b ^
D A W N I E J  W I Ł 3 A ,  we L W O W I E ,

Polecam miłośnikom literatury, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we_wszystkich 
Sslęziach literatury polskiej, franeuzkiej, niemieckiej i t. d., Jakotei not muzykalnych, rycin, i innych artykułów 
s*'uk pięknych.—  Odbierając regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem w stanie, obstalunki i prenumeraty na 
dzieła, czasopisma i inne płody literackie i artystyczne w  najkrótszym czasie uskuteczniać, na co szanownej pu- 
Łliczności, szczególnie na prowincyi bawiącej, uwagę zwracam.

Ż Y W O T
j a ś n i e  o ś w i e c o n e g o  k s i ę c i a

©pgusłtuofl R a i^ in ń łła ,
®'vietego państwa rzym skiego ksiązęcia na Birzach, 
^ubinkach , S łucku  i liop y lu  i ł. d. Hrabi na 

wlu ; S iobiezu  , Panu na B opysiu  i t, d. Ilo - 
Ptuszego W . Księstwa L itew skiego , Jeneraluego 
l fus Brandenburskich  G ubernatora, Starosty Brań

skiego, Barskiego, Poszyrwińsluego, 
i t d. i t. d.

Z rękopismófjD Sir, T. Działyńskiego.
l2 m o *  Foznaii 1840* |

Cena 1 złr. 12 kr. m. k.

P I S M A
pftZED-ŚLUBNE IPRZED-SPLINOWE, 

Johna of Dycalp.
(R. Jankowskiego.)

2  T o m y . l2 m o .  W iln o  1.841.

Cena 2 złr. 45 kr.

ENCH IRIDION M BDICtJM .
Vermachtniss 

j, funfzig j  a hH gen Erfalming
V0H

, t C. W* UUFEŁAND.
^n>gl. preuss. Staatsrathe, L eibarzte  und P ro- 

I fessor der Universitat B erlin .
A* r°sehirt 4£1. 80 kr.—  im engl. Leinwaiid- 

band 4 fl. 48 kr.

-i -------------——— 

•ŻYWOT
B A R T Ł O M I E J A

kawalera m altańskiego, kró lów  polskich  Stefana 
i Zygm unta III. dworzanina , kapitana h orcetzów , 

kom m andora P ozn ań sk iego;
O P O W I E D Z I A N Y

przez
A .  E D W A R D A  K O Ź M I A N A .

8vo. H ^acia w 1841 .

Cena 45 kr. m. k.

A I e x .  13 lim as

P R A X E D E .
i

S u i v i  d e

m m  M&mmm mm

PIKU HE L E  CRUGE.
1 voc. l8 v o .  18 41 . 211.

Dr, J. L- S c h o n l e i n ’s
(Professors iii Zurich)

allgemeine und gpezielle

P a t h o l o g i e u- T h e r a p i e .
N a ch  dessen Y orlesungen  

niedergeschriebeu  und herausgegebeu  vod 
e in igeu  seirser Z u łiorer .

In V i e r Theilen.
Yierte sorgfdltig und vielverbesserte Auflacie.

St. G allen.
I m  L i t e r a t u r -  C osn  p  t u i r.

1830 .
CraschirtO fl. 11 kr. — ImengUschen JDerawandband 7 fl. 12 kr



Stahlstiche zu Wieland.
Im a r t i s t i s c h e n  V e r l a g e  von J. Scheible 

in S t u t t g a r t ,  ist so ebeu  ersch ienen :O 7
g a l l s r i e

zu

if li r l tut t>’0 it) e r k c n,
in

sieben und zwanzig Bliittern.
Nach Zeichnungen von C. P. Geissler

i n S t a li 1 g e s t o ch  e n.

(M it den Iidciist in teressan ten B e ig ab en : Abbildong von W ie 
land’® G eburlsliaus untl GrabdenkmaL, und Pacsim ilu 

seitier H andsclniflO

P reis : 2 fl. 2 4  kr.

V i e r t e  A u f la g e  in  d r e i  I i lo n a t e n !

D a s  M e i n e  U n i v e r s u m
fur Erd-5 Lauder- u. Tdlkerlmnde.

S t a h l s t i c h e  mit erlaulcrndern Tesle, 
darstellcnd die Schunlieilen der Erde,

P r e i s  f i l r  d ie  z w o i f  S t a h l s t i c h e ,
sammt dem Texte bereits elegant geheftet, 

nur 24 kr.
Wer sieli von der Zwecknuissigkeit und Sąuberkeit 

des Werkchgns ubemeugen .w ill, kann dasselbe einselien ; 
es mass, es wird gewlss jodeai gefaUen, der Skin fur das 
Sclione hal. — Obiger Preis ist nur bei einer Berecbmmg 
auf die grusste Yerbreilung denkbar, nur mSglicli gsworden 
bei dem Absatz an Tausende, durch Kmp&blong und Un- 
terstutzung der Beforderer des Gatcn in ailen Landem.

Capellmeister K r e h s ’s neues^e Lieder mit Pianoforte-Begleitung.
( Yerlatj von Schubert & Comp. in Hamburg.)

Dieselben iiben durch reizende Melodie und Gediegenheit einen so lieblichen Ein- 
druck auf den Sanger und Hdrer, d a s s  sie sehneii die Liebiiuge des Tages geworden 
sind und lange Zeit bleiben werden. Wer daran zweifeit, der priife die ebea fertig ge- 
wordenen Lieder, ais:

CTcxte von Robert BiiresJ

L ie b rh e n  tiber Alles. Sehnsacht ani Strandc.
L ieb liche  Maid. M eiu  H crz  ist im  Ilochland,
M e i n L ie b ’ . Mary. Struusschen.
>5pittnradchen. Des SeemaDus L iebchen.

Jedes 30 kr. C. M. (3 gr.) . Lctztercs 45 kr. C. SI. (12 gr.)

und der hartnackigste Opponent des Neueu und Schonen niuss dem, aueh von der 
Kritik gefeierten Compouisten ungetheiltes Lob spenden. — Wir haben jetzt hierniit 
auf diese Lieder aufmeiksam gemaelit,— die Werke selbst mitssen mm deu Meister lobeu-

Hamburg. Schubert & Comp.

C !) « lb fr g . —  P r £ t )fd ) « f ;. —  0 rl)m itt.
Diese Tonhelden haben in nachstehenden:

T h a  lb  e r g ,  g ra n d ©  H  © ctu rs ie  op. 88. a 2 et a 4 niains f l . l  — kr. (1 6  gr-)
D r e y s c h o c k ,  gi-ande Faataisi© op. 12  f l . l  3 0 kr. (1  rh.J
S chmitt ,  grandę Fanlaisi© Imliaafc© op: 228. . f l . l  8 0  kr. (1  r h j

Ł
drei Meisterwerke gelie fert, w elche jeden Pianisten erfreuen werden. Die Kritik sag 
daruber: sie seyen der M eister witrdig, und ais das Vorziiglichste neuester Zeit z '1 
betrachten.

Hamburg. Schubert & Comp.


